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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg  dnia iy  lutego. 
(Jou rna l de S t. P e tersb o u rg ).

Przez Nay wyższy dyplomst  pod d. 28 zesztsty- 
cznia,  N a t j a ś k i b t s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  mianować 
raczył  kawalerem orde ru  ś. Anny ley  kiassy, Je-  
nera ł -majora  inżenijerów, Elsnera) zarządzającego 
szkołą wyższą inżenijerów.

— Przez Naywyśszy dyplomat  pod d. 3 i  tegoż 
m i e s i ą c a ,  J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył  udarować zna
kami  brylantowanemi orde ru  ś. A a n y  ley  kiassy* 
W  ice-admirała,  M essera 1, dyrek tora  po r t u  Se- 
wastopolskiego.

— P. K a ro l  Lom bardi uznany został "Wice- 
■Konsulem Sardyńskim w Taganrogu,  a kupiec Lieb~ 
wan. , ajent konsularny Rossyyski  w £ lsen eu rt 
dla zbankrutowania,  wykreś lony został z l i sty a- 
jentów konsularnych.

— G azeta H andlowa  ogłosiła ry s  żeglugi w 
po rc ie  Kronsztadzkim,  od r. 1746 do 1816, z k tó
rego wyciągamy szczegóły następujące:  „ W  r. 
1746 żegluga rozpoczęła się d. 5 maja, a ukończy
ła się 20 października; w 1816 zaczęła się d. g m a 
ja, a zamknię tą  została i 5 listopada; w 1746, li
czba ok rę tó w  weszłycłi  wynosiła 273, a w 1816, 
862. Niaydłuzey żegluga t r w a ł a : w  1769 (od 22 
kwiet n ia  do A grudnia),  w 1778 (od 17 kwietnia  do 
4 grudnia),  w i7gi  (od i 3 kwietnia  do 7 listopada), 
w  j 794 (°d ig kwietnia  do 26 listopada), w 1802 
(od 17 kwietnia do 37 października),  a naykróciey:  
w  i 755 (od 28 kwietnia  do 3i s ierpnia) ,  w 1766 
(od 26 kwietnia do 27 sierpnia),  w 1783 (od 19 rna- 
)a do 11 listopada), w 1808 (od 24 maja do n  l i 
stopada), w' 1810 (od 16 maja do 3o października) 
i w 1812 (od 16 maja 8026  października).  Lata,  w 
k t ó r y c h  liczba okrę tów p rz yby ły c h  przechodziła 
tysiąc, są; lyg i  (0kr.  i o 34), 1796 (1147), 1798(1052), 
1801 (1055)^,802 (1016), 1800 (1096) i 1815 (1259); 
w latach zas 1751, 1780, 17^^ i 1809 naymniey 
*awijało okrętów , gdyż nie przechodziły liczby: 
378;  357; 5go i 378. Z lat: 1747, 48, 4y, 5o, 53, 
54, 58, 59 , 61, 62, 65 i 1764 , brakn ie  wiadomości.

— D ziennik Ocleski p 0d d. 4 lutego, ogłosił 
nas tępną tablicę poiównywającą,  ruchu żeglugi w 
c iągu sześciu ostatnich miesięcy r .  1826 i 1827:

W eszłych  W ysz łych .
w 1826, w 1827 w  1826 w 1827.

■W l ipcu  _  19 — 19 —  i 3 — 80.
■w s ierpniu  — i 4 — 28 — 24 — 3g.
W wrześniu — 4 7  —  9 7  —  5 1 __ 63!
■w paździer.  — 76 — 200 —  25 __ 181.
w  listopadz. — i 48 —  3o — 123 __ 3g.
W gru d n iu  —  21 -■ —  1 — 78 — 29.

325 — 425 — 299 — 4 3 i.
Z roztrząśnienia tey tabl icy,  wynikają  dwie

Uwagi:
* 1) Ze żegluga by ła  czynnieyszą w 1827, ani 
żeli w 1826.

2) Za wypadek ten byłby jeszcze znaczniey-
gdyby ru c h  handlu  nie zwolni ł  się wyraźnie 

^  listopadzie i grudniu .  W  ciągu dwóch ostat- 
®*ch miesięcy, weszło do naszego portu  169 stat
k ó w ,  a wyszło 201 ; gdy tymczasem w 1827, w 
tymże przeciągu czasu, weszło tylko 5i ,  a wyszło

68. Różnicę tę jedynie przypisać należy okolicz
nościom, k tóre  nieźcniernie wpływrały na interes-  
sa handlowe morza Czarnego. Ze wszystkiego mo
żna wnosić,  iż gdyby ruch,  k tóry  ożywiał żeglu
gę przez większą połowę, nie był  wst rzymany w  
ciągu dwóch ostatnich miesięcy, żegluga r.  1827, 
byłaby  naypomyślnieyszą dla miasta Odessy. Na-  
ostatek możemy z pewnością zaręczyć, iż r u c h  po- 
stępny, k tó ry  uważano w naszych stosunkach h a n 
dlowych zza g r a n i c ą , korzystnie t r w a ł  w c iągu 
roku zeszłego. Na poparcie tego przypuszczenia,  
przedslawujemy naszym czytelnikom w y p ad k i  4ch 
la t  ostatnich:

W eszło  W yszło .
1824 —  426 okrę t  384 ok rę t
1825  —  4 9 2  —  4 7 8  —

1826 — 578 — 52g _
1827 — 862 — 788 _

— Podług doniesień urzędowych,  ludność E -
stonii  obeymuje 228,g38 dusz, z k tó ry ch  111,812 
p łc i  męzkiey,  a 117,125 żeriskiey; w liczbie męż
czyzn , i o 8,366 dusz należy do klass , opłacających 
podatki .  Szlachta liczy 1976 osób płci  oboyga; 
duchowieństwo 442; stan kupiecki  34n , rzemieśl 
niczy 2672, mieyski  243o. — Kur landya zawiera 
383,002 mieszkańców, pomiędzy którymi  9981 ży
dów,  z tych 2728 mieszka w Ni tawie,  a i8 i3  we 
F riedrichstad . Nayludniryszem miastem tey pro-  
wincyi jest Nitawja, która Jiczy i 6,24i mieszkań
ców. W  K u r l a n d y i  liczą szlachty p ic i  męzkiey 
1126 osób,  duchow nych i uczonych 962, kup ców 
717, rzemieś ln ików 9977, a włościan 529>gg5 dusz. 
Ludność gubernń  >'skowskiey zawiera 658,876 
du sz ,  z k tórych 3 i 2.g23 płci  męzkiey,  a 325,853 
żeńskiey; w tey liczbie, 2285 osób należy do szlach
ty, a 5687 do s tanu duchownego.

Konstantynogorsk  (prowincya Kaukazka)  dnia
4 stycznia.

(Journd l de S t. P e te rsb o u rg .)
Zakłady wód minera lnych Ka uk azk ich,  do- 

sięgają corocznie wyższego stopnia doskonałości.  
Czynności Jen e ra ł -p oruczn ika  Fm m anue/a , n a 
czelnego dowódzcy pro winc y i  K a u k a z k i e y , tu
dzież t roskliwości jego o to wszystko,  cokolwiek 
przyczynić się może do wygody chorych,  należą 
się polepszenia i odmiany następujące,  wykonane 
tv krótkim przeciągu jednego roku:

„ N o w y  i okazały dóm gościnny przy ź r ó d 
łach siarczanych, już jest ukończony; mogą w nim 
s tawać chorzy po swojem p r z y b y c i u , póki  nie 
znaydą pomieszkania dogodnego, zamiast czekania,  
jak dawniey,  na ulicy.

"Wysoki bulwar ,  otoczony z obu s tron l ipa 
mi, ciągnie się wzdłuż ulicy główney, az do źró 
dła siarczonego (kwaśnego] Elżbiety,  i kiedyś  bę
dzie p ięknem mieyscem do przechadzki .  W y g o 
dna ścieżka, wężykowata,  prowadzić będzie z tey 
alei na górę do saniego źródła.  Galerya  p o k r y 
ta wzniesioną została nad tem źródłem,  dla ochra
niania,  zwiedzających od niepogody.

Źródło Michała  pokryto  pawillonem ch iń 
skim,  dla wygody zwiedzających; idzie się do nie
go od źródła Elżbiety,  krę tą  ścieżką, osadzoną z obu 
stron krzewami.

W o d ozb ió r  nowego zdroju Sabaniejewa zo-



stał rozszerzony; więcey w nim teraz jest wody, 
po ot w ar ci u  nowych źródeł ;  zbudowano tam 
łazienkę o cz terech wannach,  i galeryą dla prze 
chadzki.

Wygodna szopa o dwóch wannach stanęła 
nad źródłem Kafrriuckiem.

Nad tvszystkiemi źród łami  poumieszczano na
pisy z ich  nazwiskami.

Plantują część górę,  wiodącą do łazienek J e r -  
mołowa > i robią dla powozów drogę mniey spa
dzistą,  a obok aleię dla pieszych.
, Nowa łazienka pod górą, Lędzie w  połowie 
ukończoną) -tak, iż -siedm wanien i jeden wytrysk ,  
będą mogły bydź otwar te  dla zwiedzających na- 
slępney wiosny; druga połowa ukończy się w c i ą 
gu lata. Ogród kwiatowy i gaik będzie zasadzo
n y  przed łazienkami.

Drugą budowę,  podobnie urządzoną,  jak ta, 
k tóra  już była, wystawiono nad źródłem ciepłem 
alkaliezno-żelaznem; dóm ten leży naprzeciw ł a 
zienek, obok dawnieyszego, i -zawiera tyleż poko
jów,  za k tóre się płaci  po 5 rubl i  na dzień.

Pokry w a ją  źródło N. 1 2 . jeżeli nawał  robót  
dozwoli) będzie urządzona łazienka o dwóch pie
cach,  nad źródłem N. i3.

Przy źródle minera lnćm robią cz tery  małe 
piece,  mające służyć tymczasowie do ogrzewania 
ośmiu wanien,  które  będą umieszczone w wygo
dne y szopie : przez co niepotrzebnemi  się staną 
b udk i  lamcowe) dotąd używane.

Domy i piece w łazienkach zimnych,  są w  
dawnieyszym stenie.

Ogrodnik został ugodzony do doglądania wszy
s tk ich  plantacy-y, i ona bydź zesadzony wielki  o- 
gród spacerowy,  tuż około wód.

J i s Ó Ł E W s i w o  P o i .  s k i b .
W a r s z a w a  dn ia  1 m a rca .

(* G aze ty  t ^ a r a z a w s t ie y ) . .
Pamię tny  w his toryi  n a s z e y  z  c z y n ó w  r y c e r 

skich i rz adk iey  dla reiigii przychylności  Jan  I I I ,  
K r ó l  Polski ,  sprowadzi  wszy do kra ju  w roku ib8 o 
Z»kon Oyeów K a p u cy n ó w ,  p ierwszy  ich  K o n 
w e n t  i Kościoł  xv W a rsza w ie ,  na pamiątkę oswo
bodzenia W iedn iay  założył; a wspierając go w cią
gu panowania hoynemi zasiłkami,  rozciągał nad 
B i m  dobroczynną opiekę swoją.

Po zgonie tego Monarchy ,  serce i wnę trzno
ści jego, w oddzielnych naczyniach złożone, powie
rzone zostały straży 0 0 .  Kapucynów ,  w k tó ry ch  
Kościele dotychczas z naleinćm poszanowaniem w  
skarbcu są zachowane.

Już blisko półtora wieku, jak te drogie szczą
tk i  oczekiwały przyjaźuey oyezystego Rządu po 
mocy, k tóraby je z lego ustronia cudzoziemcowi , 
a nawet własnym rodakom niewiadomego,  prze
niosła do Świątyni Pariskiey, i złożyła w grobow
cu,  mającym przenieść do odległey potomności 
szlachetną pamięć staranności około zachowania i 
uczczenia,  pozostawionych na ziemirodzinney szczą
t k ó w  jednego z potężnych Kró lów  naszych.

W  obecney przeto chwili ,  kiedy K onw en t  
tuteyszy 0 0 .  K a pucynów  postanowił w Kośc ie le  
swoim wystawić  Oł tarz k u  czci Błogosławionego 
A n io ła  z A k r y ,  w Kapl icy  Kró lewską zw-aney, k tó 
r a  mieszcząc w sobie Mauzoleum, zawierające wnę
t rzności Augusta I I .  Króla  Polskiego, znaczney 
potrzebuje restauracyi,  Ilząd uznał za rzecz przy
zwoi tą  zająć się razem spełnieniem od lat tylu 
pożądanego życzenia,  przez wzniesienie w teyźe sa- 
mey K a p l i cy  pomnika;  k tóryby  w prostey budo
wie,  z przyzwoi tą okazałością pnłączoney, ta czą
s tkowe zwłoki  Kró ła  Jana Sobieskiego zawie ra ł ;__
Zaniós ł  prz t to  do podnóżka T ro nu Nay jsśnieysze- 
go Pana przełożenie,  o wyznaczenie potrzebnego 
na ten cel funduszu ze Skarbu*publ icznego,  lub 
dozwolenie na zbieranie na ten cel składek.

W  skutek powyższego przełożenia, Minister  
Sekre tarz  Stanu udzieli ł  Naywyższą Nayjaśniey- 
szego Pana Decyzyą z dnia 2 6  styc.znia ( 0  lutego) 
r .  b., w którey wyrazi ł ,  źe Nayjaśnieyszy Pnu ma 
sobie za pr aw dzi w e ukontentowanie ,  źe może u- 
czcić grobowcem,  z fu n d u szu  do swojey dyspozy-

ey i  zachowanego, wys taw ić  się mającym, drogie 
szczątki Bohatera W y b a w c y  Chrzęścij«ńsŁvta, i £e 
uiszczając d ług ten święty , może dać jawny do
wód wysokiey ozci, jaką jest przeję ty  dla cnót  i 
znakomitych przymiotów,  jednego z naydostoyniey- 
szych Poprzeduików swoich.

W  ‘dopełnieniu porwyżs-zey woli Nayjaśniey- 
szego Pana,  Kommissya Rządowa W y z n a ń  Rel i-  
giynych i Gświec. Publ.  zaymuja się już niezwło- 
cznem jey uskutecznieniem.

_ (* K uryera  Warszawskiego).
JVV. nerał  B aron  R o żen ,Dowódca K o r p u 

su Li tewskiego,  przyby ł  do W a r s z a w y .
J W .  Jenerał -Borucznik ,  R y c h te r ,  w ró c i ł  do 

W a rsza w y .
W  miesiącu grudn iu  r. z. . wyszło w  L ipsku  

t łumaczenie niemieckie dzieła Ja n a  Śniadeckiego: 
T ryg o n o m e łry a  ku lis ta  , a n a lity czn ie  w y ło żo n a , 
podług drugiego wydania,  przez L.  F e ld :  W y 
dawca,  w gazecie l i te rackiey halskiey,  oddaje te
mu dziełu wielkie pochwały ,  co do |asności, t ra 
fności dowodów,  będących własnością autora,  ob
fitości formuł ,  i t. p. i sądzi, że w rzędzie naylep-  
szych dzieł matematycznych,  zaszczytne zająć mo
że mieysce.

Model  na pomnik K o p ern ika , zawieziony w o 
dą z R z y m u  do H a m b u rg a , już znayduje się w d ro -  
dzę do W a r s z a w y .  Odlaniem w W a rsza w ie  m a  
się t rudnić  JP .  J an  N o rb lin .

Dzis wyszedł  z d ru k a rn i  A. G ałęzow skiego  
K om.  zapowiedziany prospektem tom iszy zbioru  
Pisarzy Polskich,  obeymujący pisma Ł u ka sza  G ór
nickiego , a mianowicie D w orzan ina  , opa t r io n y  
przypisami  i poprzedzony k ró tk ą  wiadomością o 
p ismach autora.

Za 1 0 0  złotych w listach zastaw, bez 3ch. k u 
ponów białych.  Przeda,ący iądaią  zł. 83 gro.  i5.  
K u p u jący  ofiarują *** Istotnie n ic nie przedarto.

F  R  A N C Y A .
P a r y ż  dn ia  1 0  lutego.

(Journal de  St .  f e te r sb o u rg ) .
Gazeta M onitor  z dnia 23 stycznia, ‘ogłosiła 

ra po r t a  urzędowe,  o hohatyrskim czynie c h o r ą 
żego okrętowego Bissona, k lery ,  napadn.iony na 
wyspie  Stampaiii ,  od bandy zbóyców, przewyższa-1, 
jącey siłą jego ekwipaż,  zapalił  p ro c h y ,  i wysa
dził  na powiet rze statek,  k tó rym  dowodził .  M i 
nister  m or sk i ,  chcąc uczcić -pamięć tak szlache- 
tuego poświęcenia się, polecił  jednemu z nayznako-  
mi tszych naszych malarzy, P. G audin, z robić  obraz, 
wystawujący ten czyn piękny :  ma ten obraz zdo
bić muzeum morskie , zakładające się w L u w r z e ,  
pod nazwiskiem M u zeu m  D e ljin a .

— Frega ta  f rancuzka krąży naprzeciw w y 
spy ś. Heleny,  celem ostrzegania s tatków -fraitcuz- 
k ich ,  p łynących z In d y y  na morze Śródziemne,  
aby zawijały do K ndy xu ,  dla korzystania z eskor ty.

— Ciało człowieka,  k tóry ,  wcisnąwszy się no
cą do ogrodu posła angielskiego, zabity by ł  przez 
weterana gavardyi, w domu wystawy t r u p ó w ,  zo
stało poznane przez oyca. Zabi ty zwał  się B o r 
d ea u x . Będąc nałogowym złodziejem, skazany by ł  
po oskarżeniu na jo  lat do ciężkich robót,  i od- 
dawńa śledziła go polieya.

— Bi twa Nawarińska,  jest jednym z tych wiel 
k ich  wypadków ,  które nazawsze pozostają w pa 
mięci ludzkiej ,  i są nie wyczerp a nem źródłem n a t ch 
nień dla poetów i malarży. Ju ieśmy donieśli o uda
niu się. G ą rn era ja  na luorzeGrecyi ,  a dziś dowiadu
jemy się, źe artyści Angielscy,  przedsiębiorą uw ie 
cznić na p łótnie pamiątkę chwały  t rzech bander.  W  
tey liczbie jest P. D aniel, członek akademii sztuk

f i ę k n y c h , którego talent  dobrze jest znany we 
‘fancyi ,  z pięknego peyzaiu  lasku windsorskie-  

go, mającego poźniey należeć do galeryi  X ięc ia  
Orl eanu ,  tudzież z malowidła farbami  W'odnemij 
k tórym miłośnicy podzi wić się mogli na wystawia.  
Znakomity len ar tys ta,  kiórego widoki  morskie 
wie lką  mają zaletę w Angl ii ,  ukończył  obraz b i '  
tw y  Nawarińskiey,  i p rzy  końcu b. m. ogłosi vt 
Londynie  i w Paryżu,  ryoiuę przezeń wykonaną



* tego* obrazu. Miał  on na jdok ład n ie j szą  wiado
mość o s tanowisku t rzech okrę tów admiralskich,  
i pot raf ił  je naylepiey umieścić,  zwłaszcza okrę t  
admirała de R ig n y . P .  D a n ie l pracował,  wedle 
porady i pod okiem wielu oficerów morskich,  kto* 
t'zy pilnie obej rze l i  zatokę Nawarińską,  jako tez 
brzegi Morei,  i, jak po wiadają, nader  zręcznie k o 
rzystał  z ich  uwag.

   Tłumacz romansów V a n  der V e ld a , tak
chwalonych,  og ł os i ł  pod  ty tu ł em :  D u d zis ta  albo 
pow stan ie  w S z w a y c a r y i , p ię ć  n o w y c h  t o m ó w .  
•Nowe te romanse ,  są dz ie łem s ła w n eg o  H e n r y k a  
Z sch o kk e , k tórego i m ie  tak jest u po w sz e ch ni on e  
w S zw a y c a ry i , a dzie ła  tak pożądane  w całych 
N ie m c z e c h .

—  D n ia  i 5 —
Baron B a co t de R om ans  , członek izby de

putowanych,  został mianowany jeneralnym d y re 
ktorem adminis tracyi poborów nies t a łych,  na 
inieyscu P.  JBenoist, mianowanego minist rem sta
nu członkiem rady tayney.

— Baron de V illeneuve  prefekt  depa r tamen
tu Saony i L oa ry  , i członek izby deputowanych,  
mianowany  jest jeneralnym dyrek to rem adm in i 
st racyi  komor,  na mieyscu wice-hrabiego C astel-  
bajac , wezwanego do izby parów.

  Ciągłe zmiany ba ro metry czne, wysokość
te rm om et ru  za wielka na tę porę, nagłe przemia
n y  zimna i ciepła , wszystko dowodzi,  zdaniem 
as tronomów niemieckich , że atmosfera ziemska, 
t ak  często wzruszana, osobliwszym odmianom u- 
legła.  Ponieważ ze wszystkich krajów Euro py  je
dno donoszą, a skądinąd wiadomo, źe tem pe ra tu 
r a  ciągle jest jednaką w obudwu półsferzaeh,  nie 
można więc inney naznaczyć tym zadziwiającym 
^mianom prz yczyn y ,  jak tylko wielkie zmiany, 
k tó re  postrzegano w atmosferze słoneczney, w c ią
gu ostatnich dw óch miesięcy.

A  N G I, 1 A.
i L o n d y n  d. 6 lutego.

(Journal de St.  Pe tersbourg .)
W  czasie od w iedzenia przez J.  K .  TV. lorda 

wielkiego admira ła  , okrę tów H zy a , A lb io n  i in
nych,  p rz yb yłych z Lewari tu,  zdarzył  się pr zypa 
dek.  Chciano wystrzel ić z wielkiego j.1 z i a ł a, za
branego przez lorda H ove  Francuzom,  k tóre znay- 
duje się w P ortsm ou th  pomiędzy inuemi  trofeami; 
nieszczęściem, wprzódy wyst rzał  dano, nim nas tą
p i ł  rozkaz; i bardzo ciężko zranił  dwóch maylków,  

k tórych jeden juz umarł;  drugiemu zaś musiano 
obie odjąć ręce.

—  Obchodzono w Ed ym burg u ,  dhaó stycznia, 
rocznicę zawiązania towarzystwa celtyckiego,  pod 
prezydencyą P. W a lte r  Scott.

—  Pożar zn i szczy ł  w  B a n k o k u , s t o l i cy  K r ó 
l e s tw a  S i a m s k i e g o ,  i 5oo do m ów ,  między  k tó r em i  
l i czą  dom brata K r ó le w s k ie g o ;  wszakże  z w y c z a 
jem k r a j o w y m ,  odebrał  ty le  zewsząd  d aró w ,  ia  
go t en pożar zbo gsc i ł  raczey,  niż zubożył .

  Donoszą z Buenos-Ayres  pod d. a grudnia:
„ K o rw e t a  Stanów Zjednoczonych północnych,  Z/o- 
«ton, o mało co nie dała powodu do zerwania po
między Stanami Zjednoczonemi aBrezyl ią .  A dm i
ra ł  brezyl iyski  N o rto n ,  blokujący B u e n o s -A y re s , 
nie chciał  dozwolić przeyść korwecie,  która zmie
rzała do naszego portn;  kapi tan dowodzący na niey, 
da ł  rozkaz przygotować się do boju w razie ude
rzenia;  z tern wszystkiem przeszła wolnie mimo e- 
skadry  brezyliyskiey.

— Otrzymano świeże doniesienia z H a li ja x

r rzez okrę t  Alligator-. Kolonija ta w iele ucierpia- 
a oslatniey jesieni i na początku zimy, od zarazy 
i Ospy, k tóra  zgubiła p rawie  dw unastą część l ud 

ności miasta; w szpitalu 3oo osób umarło.  Zdaje 
się, że te choroby przyniesione były  przez osta
tn i ch  emigrantów' i r landzkich.

■— P,  Jo h n  B la y d s  of iarował dla P h ilo so 
p h ica l-H a ll  w  L eeds  mumiją,  k tórey liczą lat 3,3oo; 
osoba ta była spótcześną Moyźeszowi, a spełniała 
obow iązek kadzie lnika w świątyni  Tebańskiey,  w 
TV y ższy m-Egipcie .

— D n ia  y —
P a p ie r y  publiczne. Eondy zaczynają się p o d 

nosić; Konsola! y zaczęły od a s tanęły n a 85J. 
M exykam kie ,  36; Kxluinbiyskie  a 4£.

— Izba P a r ó w  odwołaną została do d. 7, pa 
sessyi zamkniętey,  na k tórey była rzecz o p rz y
wileju, to jest; czy par  irlandzki,  nie będący p a 
rem par lamentowym, może bydż aresztowanym za 
długi.  Izba oświadczyła się przeciwko aresztowa
niu, i postanowiła,  aby podszeryf hrabs twa,  w któ- 
rem nas tąpi ł areszt,  p rokur at or  i stróż więzienia,  
obwinieni w tey sprawie,  byli  aresztowani  i  s ta
wieni w izbie, dla usprawiedl iwienia  się ze sw e
go postępowania W  izbie niższey P. B ro u g h a m
uczynił  wniosek względem stanu p ra w  w  Anglii .

— Dzienniki  indyyskie ogłosiły szczegóły 
klęsk, zrządzonych tego roku przez zarazę C hole
ra  m orbus , w R a y n o u ta n a  i Ja y p o u r ; ale nie w ie 
my,  że ta zaraza, szerzyła się w okręgach bliższych

rowincyy naszych wschodnich.  Cała przest rzeń 
raju, pomiędzy R ew a  a Juboulpore  także nią by

ła dolnię ta ,  i po drodze z Sagor  do Juboulpore , 
10 dnia można było nat rafić 11a wioskę opusto
szoną, po ucieczce mieszkańców t y c h ,  k tórzy 
przeżyli.  Krajow cy  obserwowali ,  że kobiety i 
dzieci rzadko śą napastowane tą chorobą;  lecz 
teraz nie masz żadnego wyjątku,  ani dla płci ,  ani. 
dla wieku.  Szczęściem, pierwsze deszcze u -  
śmierzyły jey postęp, a przy  Voucu zeszłego lipca,  
zupełnie ustała.

A u s t r i a .
W ie d e ń  dnia  1G lutego:
(Journal de St .  Fe łeraboorg).

Dnia  29 stycznia, wszczął się pożar na przed
mieściu miasta M odera  w Węgrze ch ,  i we dwia  
godziny, s t rawi ł  przeszłe i 56 domów; t rzy osoby 
postradały życie, a wiele jest kalec twem nabawio
nych.  Zaledwo to miasteczko dźwignęło się po 
klęsce podobney,  którey doznało w r. i 8q5, gdy 
nowe nieszczęście pogrążyło mieszkańców w nędzy, 
i wyzuło i ch  z przy tułku,  a nawet  ze sposobu do 
życia.

—  Donoszą z Bukares tu ,  że d. 17 stycznia,  
obserwowano tam nadzwyczayny fenomeni; w e  
wszytkich  barome trach ,  żywe srebro tak się pod
niosło, iż przechodziło ca łkiem skalę podziałów,  
i w tey wysokości u t rzymywało się do d. 20, a w  
ówczas dopiero opadło, Przez ten czas, w ia t r  b y ł  
południowo wschodni ,  a mróz dochodził  16 stopni 
term.  Reauro.  W  ciągu t rzech dni pomienionych,  
tu łw W ied n iu )  także baromet r  dosięgał nadzwy-  
czayuey wysokości,  29 cali  i 3 do 4 liniy? a mróz 
b y ł  na 12 do ł 3 stopni R ea u m .

N 1 b m c i .
O d  brzegów  M e n u  dn ia  18 lutego\

(Journa l  de  S t .  Pe tersbourg).
D. 1 b.  m. przystąpiono w wielkiey sali u« 

n iwersyte tu  w Monachium,  do uroczystego ogło
szenia r e s k r y p tu  Królewskiego,  wydanego do u- 
n iwersyte tu ,  z okoliczności pojedynku , k tó ry  się 
odbył pomiędzy studentami,  w d. 26 stycznia. J .  
K .  M. oświadcza swoje nieukontentowanie dla s tu
dentów,  i upomina ich,  aby się wystrzegali  podo
b n ych  wykroczeń,  jeżeli chcą uniknąć  kar ,  p rz e 
pisanych p rawami exystującemi  na pojedynki ,  
k tóre  kar y  z uaywiększą ścisłością będą dopełniane .

  S łychać,  że K r ó l  Bawarski  kazał wznieść
w K a sse l pomnik,  dla sławnego hi s toryka Jana  
M u llera .

— W  kantonie Berneńskim parafii Adelhoden,  
u m ar ł  strzelec , k tó ry  sto osób po tomstwa zosta
wił ,  w dzieciach, w n u k a c h  i p ra wnu kach.

  Xiężna B e rk e le y , znana w przody pod na 
zwiskiem Lady G raven , wdowa po ostatnim m ar
grabi  A n sp a ch ,  zakończyła życie w Neapolu,  d. 
i 3 stycznia. Dziedzicem swoim mianowała kawa
lera G raven , syna z pierwszego małżeństwa.

  Dziennik Karlsruheriski ,  ogłosił list nas tę
pujący P.  L a n g sd o r ff,  Jeneraluego konsula Ros- 
syyskiego w Brezylii:

C uyuba. stolica p ro w in cy i M a t2 -G ros
so, d. 5 s ierpn ia  182/.

„O d lutego mieszkam w tey prowincyi ,  odda- 
loney lak od brzegów wschodnich,  jak i zachodnich,  
k tórey żaden zu c zonych  nie zwiedzał jeszcze pod 
wzglądem fizycznym i  geograficznym. Przed dwo
ma miesiącami zwiedziłem  wysokie a zimne góry w  

) ‘ (



t y c h  okolicach; znaydowkłem w  nich na wysoko
ści prawie  3ooo stóp, skamieniałe muszle w żelezie.
W  krainie tey znaydują się nayrzadsze i naypię-  
knieysze  ptaki; oraz now e lekarstwa,  dotychczas  
c i erpiącey  ludzkości nieznanej a bardzo skuteczne,  
napotyka tu siedzący.  Mam mó w ić  szczegóiniey o 
l ekarstwie  kainka : od r. i824,  kiedym poznał ten 
korzeń,  częste robi łem próby,  i  przekonałem się , 
ze jest jednym z naynieoszacowariszych leków;  u-  
uży wa łem  go w rozmaitych chorobach systeinata 
l imfatycznego , i wie lu  znalazłem naśladowców.  
Chlubię się tem odkryciem.  Uleczyłem kainką ; 
wodną puchl inę  , wysypki  , obrzękłość nóg, 
obstrukcycj zwłaszcza po febrze pr ze ryw ko w ey  , 
i  t. d. Ponieważ ten korzeń, czyli  roślina, krzćwi  
się tu obf icie,  a pomimo, wszelkich moich usi ło
wań, w ie lk ie y  jego ilości zebrać nie m og łe m  w  
p r ow in cy i  ś. Pawła,  zacząłem więc go tu od ki l 
ku miesięcy zbierać,  i zawiozę z sobą do P a r a , 
zkąd poszlę do Europy.  K u  końcowi  roku, za
mierzam dostać się do rzeki Amazony,  rzekami: 
R io  P re to , A rc e g  i Tassajos. Moi  towarzysze  
podróży: botanik R ied e l i malarz T aurag, wyja
dą przedemną do M ata-G rosso , zkąd się także 
dostaną do rzeki pomienioney,  rzekami: Gaussore 
i  JMadaira-, a przy uyściu Rio-JSegro z łączymy się 
w  r. 1828,“

— Donoszą ze Sztutgardu, pod d. 10 l u t e g o , 
co następuje:

„ D .  2 9  stycznia, z ranaj dało się uczuć dosyć 
si lne trzęsienie ziemi  j od zachodu na wschód,,  
w  O h n aste tlen , ekonomii  Urachskiey  , położouey  
na pochyłości  pólnocney  A lp u , 2 7 0 c  stóp nad po
z iomem morza, jako tez w  dolinie B o n a u rr . D o 
m y  się trzęsły,  okua drżały, a okiennice  nie d o 
brze zaszczepione, gwał towni e  się zamykały.  . N i e  
równ ie  jeszcze si lnieysze musiało bydź wstrząśnie-  
nie w  dolinie,  k iedy  w  U n terh a u sen , niektóre  
sprzęty z mieysc  sw oich  b y ł y  postrącane w  po- 
mieszkaniaeh.  Trzęsieniu trwającemu 2 sekundy  
towarzyszył  g łu c h y  huk podziemny,  do odległego  
wystrzału  zdz ia ła podobny.  Przez ca ły  ranek 
gruba mgła wierzchołek  A lp u  okrywała ,  a termo
metr  wska zywał  2 lub 3 stopnie nad zero. Po  
południu,  mgła zupełnie się rozpierzchła,  niebo  
się wypogodziło,  temperatura się podniosła,  i to 
t rw ało  przez dzień 3 o i 3 i stycznia. W  czasie trzę
s ienia,barometr stał na 27 c.  8.; i potem nagle spadł  
o 3 linije, i tak się utrzymywał  przez dobę, chociaż  
naypięknieysza i zupełnie spokoyna była pogoda.”

—  P.  Spontin i, dyrektor  muzyki  w Berl inie,  
odebrał  od w d o w y  M o za rta  chlubne  wezwanie ,  
aby ogłosi ł  prenumeratę na biografiją autentyczną  
jey męża, która będzie ozdobiona portretem tego 
s ławnego kompozytora,  wystawującym rysy  jego 
t w a r z y - w  młodości  i w  wieku doyrzałym, jako też 
rysunkiem domu, w'którym się M o za rt  urodził  
w  Salsburgu. ___________

H i s z p a n i a .
JBarcellona d. 3 o styczn ia .

(Journal da St.  Petersbourg.)
K r ó l  Jm ć znowu zachorował.  P .  C alom ar- 

de także c ierpi  na zdrowiu; a chociaż ten mini
ster nie wychodzi  z pokoju od dni ki lku,  nie prze
staje atoli  zaymować się sprawami publicnzemi.

T  U R C Y A.
S m yrn a  dnia 4 styczn ia .

(Journal de S t.  Peterabourg.)
Jeden z wyższych  urzędników, zostających przy  

Sułtanie,  przy by ł  z Konstantynopola,  i przywióz ł  
do naszego baszy list własnoręczny J. W .  Biegała  
pogłoska,  i i  ten gubernator jest odw'ołany, i dla 
tego trwoga rozszerzyła się po mieście.  Liczna lu
dność tego miasta, błaga Boga o zachowanie Has-  
sana-baszy na urzędzie,  który  od lat sześciu pia
stuje go zaszczytnie i  roztropnie.  Donoszą ze Scio,

< ze bryg w ojenny francuski  M arsouin, by ł  altakowa-

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV.
Andrzey Bucharshi

w Drukarni

ny między Scio a Ip sa rą ,  przez mistyk grecki ,  któ
ry zatonął ze wszystkiemi osobami na nim się y.nny- 
dującemi.  Hrabia A. Luborde. członek komitetu  
fi lohellepów paryskich,  znaydował  się na brygu.

— List  z Alexandra i pod d. 15 grudnia dono
si, co następuje: „ W i e l u  oficerów francuzkich i 1
zagranicznych,  opuściło od niejakiego czasu obóz 
A bou-Z abel, położony o trzy mi le od Kairu.  Po
między nimi znayduje się P. P la n a t, naczelnik  
bióra inżeujerów,  synowiec  półkownika P la n a t , j 
który się znaydował w  r. i 8 i 5 na pokładeie  B e l-  
lerofonu , i towarzyszył  Napoleonowi na wyspę  ś. 
Heleny.  P.  JDrovetti, oczekiwany tu jako sprawu
jący intere3sa FrAneyi,  jeszcze nie przybył.  D w a 
dzieścia pięć statków francuzkich było przygoto
wanyc h,  na przewiezienie do Marsyl i i  b a w e łn y  
nowego zbioru. Ad m ir a ł  egiptski  Mubarem-bey,  
ten sam, który dowodził  f lotą egiptską pod Nawa-  
rinena, spodziewany jest tu co cli wiła.

—  P. B ru sgu et D escham ps  od kilku dni znay-  
duje się w Smyrnie.  Jedzie z A h x a n d r y i ,  gdzie  
przez długi  pobyt zebrał nader obszerne wiado
mości  o Egipc ie .  M ło d y  ten literat ma się nie
zwłocznie  udać do Konstantynopola,  a celem jego 
teraźnieyszym podróży po L ew an c ie ,  jest uzupeł
nienie materyąłów,  do mającego się wydać  dzie
ła o sprawach Grecyi  i Turcyi .  W aż no ść  w y 
padków,  niepodległość opinii,  którey P. B r>usguet-  
JDeschamps dał dowody w swoim zawodzie l i terac
kim, wziętość temu dziełu rokują.

—- Lis ty  prywatne  ze Smyrny pod d. 3 s tycz
nia, donoszą, że odpowiedzialny  w ydaw ca  gazety  
IJostrzegacz, został z rozkazu konsula francuzkie-  
go aresztowany, i na statku wojennym odesłany do 
Francyi .

W i e l k i e  X i e z t w o  P o z n a ń s k i e .
P ozn ań  s 3 lutego.

(z Gaze ty  Warazawskiey).
Dzisieysza Gazeta tuteysza zawiera następu

jące pwiadom lenie:
TVzgl<‘dem w ystaw ien ia  pom nika  M ie c z y 

s ław ow i  i .  i Bo le s ła w ow i  Chrobremu.
Zamiarem jest wystawić  pomnik,  niegdyś K r ó 

lom Polskim: M i e c z y s ła w o w i  I . ,  który wiarę
Chrześcijańską w te strony zaprowadził ,  i sy no w i  
jegoBoles ławowi Chrobremu.

Nayjaśnieyszy K r ó l  raczył  ten zamiar po
chwal ić  i dozwolić wykonanie onegoż w  ten sposób:  
iżby J W .  J X .  Proboszcz Metropoli talny PP otic ki, 
Jeneralny Administrator Arcy-Bisk ups twa Poznań
skiego,  zatrudnił  się zbieraniem ofiar na w zn ie 
sienie tego pomnika.

R aczy ł  oraz N. Pan bydź  pierwszym w  o-  
f iarowaniu znacznego ua ten cel daru.

Następująca odezwa J W .  JX .  Proboszcza  
Metropoli talnego W olickiego  z dnia 8 m. b., rzecz  
tę dokładniey wyłuszcza,  wzywając zarazem mie
szkańców W .  Xięztwa Poznańskiego do wspiera
nia tego przedsięwzięcia.  Gdy ten P r a ł a t  w y n u r z y ł  
rui swoje życzenie,  abym w p ł y w e m  moim za
ch ę c i ł  także E wa nge l ic ką  publiczność,  iżby i o-  
na nie ustępowała innym w przyłożeniu się do c e 
lu złożenia hołdu Monarchom,  którzy się Chrze
ścijaństwu tego kraju tyle zasłużyli,  biorę ztąd 
pochop w ezwa ć J X X .  Superintendentó w i K a z n o 
dziei w  prow inc yi  tuteyezey, aby i sami z s w e y  
strony,  i przez swóy w p ł y w  na Parafian, do w s p ie 
rania tego zamiaru, i l^  tego okoliczności  dozwolą,  
starali się przyłożyć .  '

Jak się z odezwy doyczty wać  można, każdy c h o 
ciaż naymnieyszy dar, mile przyjętym będzie.

Zebrane ze składek pieniądze, proszę przesy
łać  na ręce J W .  J X j  Proboszcza Metropol i ta lne
go 7 Po lic kiego w P oznaniu .

P ozn ań  dnia 19 lutego 1828 roku.
Nacze lny  Prezes W ie l k i e g o  Xię stwa  

Poznańskiego.
B a u m a n n .

Litewskiego 77^ojennego Gubernatora. 
Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 2S
W iln o  dn ia  27 Lutego v s 1828 Roku.

O B B f l B J l E H I E .
1 H M llE P A T O P C K A rO  BocnHniamejibHaro 

$OMa, ornb C. Ilem epóyprcK aro OnexyHCKaro Co- 
Bbma chmi. BmopH'iHo oGtnBjiaemca: mu o b b  ohom ł 
Hpo^aemcfl cb ayKiyioiiHaro nyÓJiHHHaro raopra aajio- 
BseuHoe h npooponeHHoe iieąBHRUiMoe HMbHie l ło -  
M’BiUhkobb Mr nam la  k  BeHeąHKina JOpbeBbixb 
ABnieii Cypr.iHOBB, cocrnoflipee MormieBCKOH F y -  
CepHin M e uxHCJiaBCKoro llo B im a  bb ąepeBHRXb: 
K.ojixax'b 38, KoaiyiLOBiiyMHii 10, IljianiKOBt 38, 
FopxaXb 28, Baceicaxi. h ,  BepoBHb H3b 8-5; h Ep-  
iwaKOBKi H3B 23- 5, i i  moro 128 myatecxa nojia Ąyuib 

• BiicaHHbixB no peBiiaivi 1816 ro/ta, cb poa;geHHH- 
» h  nocjifc peBHsin, co Bceio npiiHaąjiejRairęeso Kb 
RHmł 3eMJieH) it bcskhmij Ha oho 3 cmpoeHiesiLj A-xh 
Hero Ha3HaHeiibicpoK.ii moprawb cero roga anpiJiR 
tyrfcciEga nepBbifi i g ,  Brnopm3 24, h nipem ia 26 
hhcjib. /Kejiaiomie xynim ib HMt.nie cie , Morymb 
HBjianicH Bb OnexyHCKili CoB'knib noxasaHHbixb 
HMCjcb Bb npHcy^cmBeiinoe BpeMR, h BiiAkmb Bb 
OHoaib npo^aBaemoMy liMbiiiio oiihcb , ye-ioBie h  
•JiopMy xynneS ' KpbiiocrnH.

3 KCiie/;Hmopb Ocm ojiobckh.

1 Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r 
s k i e g o  D om u w ychow ania  ninieyszem powtórnie  
ogłasza, iź w uiey przedaje się przez aukcyą z 
publicznego  targu oddany n a e w ik c y i  i przeterm i
n o w a n y  nieruchom y majątelyObywateli Ignacego i 
B enedykta  Jurjewycli dzieci Surynow , położony w  
M ohilevrsk iey  Gubernii w e Mścisławskirn p o w ie 
cie we w s ia c h :  K ołkach  58, K ożukow szczynie 10, 
B ta ik o w ie  38, Piórkach 28, W asiekach  6, W ie r u 
t n i e  z 8 - 3, i Jei m akowce z 28 - 5, w ogóle 128 
dusz p łc i  męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 ro
ku, z uroctzonemi po rew izy i,  ze wszelką należącą  
do nich  zie mią i wszelk iem  na niey zabudowaniem; 
do czegr, na znaczono terminy do targów w  teraźniey- 
szym roku. w  miesiącu kwietniu iszy  1 g? 2gi 24, 
i 3ci 26; ż yczący kupić takowy majątek zechcą  
przybyć d o  B ady  O piekuńczey w  oznaczonych  
terminach w czasie posiedzeń, i w idzieć  w  n iey  
przedającego się majątku in w en tarz , warunki i 
itłrmę prziedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

1 f f lV in E P A T O P C R A P O  Bocniim am ejibH aro  
Aowta o n u . G. lle in e p o y p r c x a r o  OuexyHCKaro C0BI1- 
nta CHMb BmopHHno oÓBaBjiaemcfl: am o Bb onoMb 
npogaem c.H  Cb ayitnioHHaro nyójuiuH aro m opra,3ajto- 
JReHiioeyi upocpoHeHHoe iie/tBHRiHMoe HMtuue K o ji-  
•xeaicKori; CeKpeinapuiH K am epbiH bi llBaHOBHbi O- 
ęwojtOBCKOH , cocm oH u;ee MorHJteBCKoS PySepH iit 
Kjihmo.b eipcaro noBbm a Bb cejtbiyfc OcMOJioBHuaxn 
d, h gep-eBtrfc (|)egeiuoBKb 7 , h m oro i 3 MyatecKa 
Hoar g y iu b , nucaiiH bixb no peBH3in 1816 ro,ąa, cb  
Poat^eHHbiMH n o c j it  peBH3in , co Bceio npHHa/tJie- 
Rtameio Kb HHMb 3eMJtei0, H  BCHKHMb Ha OHOH em p o-  
eHieMb; flJta stero Ha3HaueHbi cpoKH m opranib cero  
fogaB b Mapmt. mcB nepB biS  6, BmopbiH 8 11 m p e -  
Rtifi i 3 r h c a t i. iK ejtaiom in  Kynnnib HMiHie c ie , 
H orym b rtBjtsmcH Bb O nexyH C xiS C oB im b noica- 
aaiiHbixb HHCJtb Bb npHcyflcm BeiiHoe BpeMR, h  bh- 
Aiinib Bb OKOMb npogaBaemoM y irubiiuo onHCb, y -  
cjtOEie H tjmpaiy K ynueS xpJbuocmH.

DxcneAiimopb O c m o j i o b c k h .

1 Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r -  
s k i e g o  Dotriu w ychow ania  ninieyszem powtórnie  o- 
g^asza; iż w niey przedaje się przez aukcyą z piibli-  
cznego targu oddany na e w ikcyą  i przeterminowany  
•Reruchomy majątek K o lleg ia ln ey  Sekretarzowmy 
K atarzyny Iw a n o w n y  O sm ołowskiey, położony w  
"dohilewskiey Gubernii' w  K lim ow ick im  pow iec ie  
’"'majątku O sm ołowiczach 5> we wsi F iedotow ce 7, 
'v ogóle i 3 dusz p łc i  męzkiey, zapisanych do re-  
^ iz y i  1816 roku, z urodzonemi po rew izy i  ze w sze l
ką należącą do n ich  ziemią i wszelkiem  na n iey  za

budowaniem; do czego naznaczono term iny do tar
gowi teraźmeyszego roku w  miesiącu marcu iszy  
6 ,  2gi 8 ,  i trzeci i 3; życzący kupić takow y ma
jątek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w  ozna
czonych dniach w czasie posiedzeń, i w idzieć  w  
niey przedającego się majątku inwentarz, warunki  
i lorm ę przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

i  H M llE P A T O P C K A r O  BocniiniariiejLbHaro 
/IjOMa omb G. l lem epóyprcxaro  OneK.yHCK.aro G o b B -
ma CHMb BmopiIHHO OÓbHBARemCR: UinO Bb OHOMb
nppAaemca cb ayKnioHnaro nyójiMHHaro mopra, sa-
JLO/KeHHOe H IipOCpOHfcHHOe IieABHJKHMOe HBlbHie
Gmamcxaro GoBbmHiixa AHmoHi lOpneBirua K o c -  
coBa cocmoau;ee BHmeócKoii EySepHiu h  liOBbma 
npH HMiiiiio Abrnpaxb ^BopoBbixb 4 , Bb gepcBHRXb: 
K o3A axbi5 , MoKaMaxb 16, JlnniOBinmit 3 x , Y b o -  
jiOHHHKaxb 27, 4 aBbx/;0BB 24 , łubinyjiaxx. 22j K y -  
3Heu,0BR 48 , H IlpHCinapcmBk mpy6eu,K.0Mb Bb 
flepeant. TpyGauaxb 16, 11 moro 201 My-Stecna n o 
ra /tyrmb, nHcaiiHbixb no peBiiaiii 1816 roga, cb 
potKgeHHbiMH hocjiB p es ii3in, co B c e m  npHHa/tjte- 
niaipeK) Kb HHMb 3eMJteio h BCHKHMb na O H oii  empo-  
eHieMb; aah nero Ha3naueHbi cpoKH niopraMb c e 
ro ro^a, MbCRiya anptiAa nepBbiw 17 , Bmoptru 
19) h mpeiniS 24 HHCJib. ŻKeAaioHpH Kynamb h-  
MbHie cie, Morynib amiBnica Bb OneKyHciciw Co-
B t l H l b  I I 0 K a 3 a H H b X X b  H l I C A b  B b  n p H c y Ą c m B e H H o e  

B p e M R  ,  I I  B H f l H I H b  B b  O H O M b  U p O / t a B a C M O M y  K ł l t -  

Hiio onHCb, ycAOBie h  cftopmy Kyaiueft Kpenocmn.
3 K.cneĄHiiiopb Ocmoaobcrh.

1 Rada Opiekuńcza St Petersburska C e s a r 
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie  
ogłasza iż w  niey przedaje się przez aukcyą z pu 
blicznego targu oddany na ew ikcyą  i przetermino
w any  nieruchom y majątek Radcy Stano Antoniego  
Jurjewicza Kassowa położony w YY itebskiey guber-  
nii, i pow iec ie ,  przy majątku Letciach dw ornych  4 
we wsiach: K ozłach x3 , Ma kła mach x6, L itow sz-  
czynie  3 i, Uwmłocznikach 27, D aw idow ie  24, Gy-  
culach 22, K ozn iecow ey  48 i P rystarslw ie  Trube-  
ckim  we wsi T ru b acz’ch 16, w ogóle 109 męzkiey  
p łc i  dusz , zapisanych do rew izyi 1816 roku, z 
urodzonemi po r e w iz y i ,  z,e wszelką należącą do 
nich  ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem ; 
do czego naznaczają się terminy do targów roku  
teraźnieyszego, w miesiącu kwietniu: iszy  17, 2gi  
19, i 3 ci 24; Życzący kupić takowy majątek, ze- 
chą przybydź do Rady Opiekuńczey w oznaczonych  
dniach w  czasie posiedzeń, i w idzieć w n iey  przeda
jącego się majątku inwentarz, warunki i formę p rze
dażnego prawa. ✓ E xp ed ytor  Osmołowski-

1 H M llE P A T O P C K A r O  BocriHmamejibHaro 
$OMa, oipb G. tlemepóyprcicaro OneKyHCKaro Go- 
Bbnta CHMb oóhHBAHemcii: unio Bb o h o m i - npoąa-  
emcii cb ayKpioHiiaro nyÓAHHHaro mopra, 3ajtoate.H- 
iioe h  npocpoueHHoe HeąBHżKHMoe HMtHie IIo -  
MBipiiKa Eepap/ta GmenaHOBHua EbiKOBCKaro, co- 
cnioflipee MorHjteBCKO&ryóepHin PoraueBCKaro no-  
Bbniti cejibna CmapocejibH H3b 55 ąBopoBMXb 29, 
B b /tepeBHRXb: CbipcKa H3i> 176-100 ALacmepoBoS 
CAOÓoąbt H3b 2 i - i 4 , 4 ° 8pxiliu 7, h moro »5o Myate- 
cxa nojia AyuxB, nncaHiibixb 110 peBit3iH 1816 roąa  
cb poatąeHHbiMH nocjilj peBii3iii co Bceio npHHa- 
^AeRtaipeio Kb HHMb 3eMjiero, h  j c n o M b  Ha ohoic 
cmpoeiiieMb; p a  uero Ha3haueHbi cpoKH niopraMb 
cero ro,ąa iioAR M'Bc/xn,a nepBbiS 3 , BinopniH 5, 11 

im p en d s  10 HHCJtb. ŻKe^aiouiiiH KyńHim. HMtnie 
c i e , Morymn HEJtamcn Bb OneKynCKiS Gonbmb 
ixÓKa3asiHbixb Hiicjib Bb npncyAcmBeHHoe BpeMR, h  
BHpmŁ Bb OHOMb HpO/taBaeMOMY HMlillilO 0IIHCI*, 
yc.ioBie h  ^topMy KynueS KpbnocniH.

DKcneąHmopb O c m o j i o b c k h .

1 Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r -



sKixoo Domu w ychow ania ninieyszem og ła 
sza się : iż w n iey  przedaje się przez  aukcyą  
z publiezego targu oddany aa ew ik cyą  i przeterm i
now any n ieruchom y majątek Obywatela Gerarda 
Stefanowicza /Bykowskiego, położony w M oh ilew -  
skoy gubernii w Rohaczew skim  pow iecie  majątku 
Starosielja ze 35 d w ornych  29. we wsiach: Syrska  
Ze 176— 100, M aystrowey słobody za 21-14, D obry-  
czy 7, w ogóle i5o, dusz płci męzkiey. zapisanych  
do rew izyi 1816 r o k u ,  z urodzonemi po rewizyi»

ze wszelką należącą do n ich  ziemią, i wszelkiem  
na niey zabudowaniem / d laczego  naznaczono ter
m iny do targów teraźn. roku w miesiącu lipcu:  
iszy  3 , 2gi 5 , i 3 ci 10; życzący kupić ten mają
tek, zechcą przybyć do Rady O piekuńczey w  o-  
znaczonych dniach w czasie posiedzeń, i w idzieć  
w  niey przedającego się majątku in w e n ta r z , w a
runki i  form ę przedażnego prawa.

E xp ed ytor  Osmołowski.

1 Izba S karbow a G ubernii  G rod zień sk iey  podaje d o  p o w s z e c h n e j  w iad om ośc i ,  iż s to sow n ie  
do U sta w  N a y  w y ż s z y c h  i za le c e n ia  D ep a r ta m en tu  w ła sn o śc ió w  P a ń s tw a ,  dobra w a k u ją 
c e  w  poniższey tabeli w y rażon e ,  o d d a w a ć  się  b ędą  przecz pu b liczn ą  l i c y t a c j ą  w  1 s to le tn ią  d z ier 
ż a w ę  od dnia  f i g o  następnego m iesiąca  k w ie tn ia .  Ż yczący  zatem  w siąść  je w  arendę, raczą  
p rzybyć  do  tey że  Izby S k a r b o w e y  z o d p o w ie d n ie m i  d w u le tn ie m u  d o c h o d o w i k a u c ja m i w  term i-  
m inach  5 , 6 i ygo tegoż miesiąca k w ie tn ia  r. t .  , D z ia ło  się na sessyi w m ieście  G rodnie .  21 L u 
te g o  1828  r o k u . ______________________

T  A  B E  L  L  A

tnią d z ierżaw ę  od dnia 12 k w ie tn ia  1828 roku .

N a z w i s k o  d ó b r

tv P ow iecie G rodzieńskim  
Kolonja K rycic /.na  . , . . . •

«> P ow iecie TTołkowjr skim  

Dzierżawa M enczele  . . . . . .

10
I11
j 12

13

14

15

17

— —  Z* rzecze

w P ow iecie Słonim skim  
Starostwo L isow ickie . . . . .
Dzierżawa K o w a l i  . . . . . .

tv Pow iecie N owogródzkim  
Dzierżawa Kuoharzewszczyzna , .

W o y t o w s t w o  Novi ogródzkie . 
Starostwo Popk owick ie  . . .
Dzierżaw.-, Smohrowo . . . .

w> P ow iecie  L id zk im  
Dzierżawa L ikańce . . . . .
—   —. U holn ik i  . . . . .
__ _  ___  Miadziusze . . . .

W s ie  Bakszty i F i l ip o w co  . . .
i v  P ow iecie K obryńskim  

Starostwo Psiszczewskie • . . .

  —  Zarudzkie

W i e ś  Borysowska * m łynem  na rzece Orze

iv P ow iecie B rzeskim  
Dzi e rż a w a  R a d o ś ć  . ..................................................
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_  ■- R a d ca  i K a w a le r  M ic h a ł  Z b o r o w ic k i .

G ab rye l  M iruy S e k r .  Guber.
W y d z ia ło w e g o  S ek retarza  P o m o cn ik  L .  K r n p o w ic z .

X Od W ile ń s k ie y  S k a rb o w ey  Izby ogłasza się, iż podczas m ających się o d b y w a ć  u n iey  w  
dniach 20  5o  i 3 1 mca m arca terażu . 1828 roku targów , na oddanie  w  i2 * to le tn ią  a r e n d o w n ą  
d z ie r ż a w ę ’ z a w a k o w a n y c h  S k a rb o w y ch  m ają tk ów  , w  różnych p o w ia ta ch  W i l e ń s k i e y  gubern ii  
p o ło żo n y ch , przeznaczają się na ta k o w e  targi, w  ty ch że  term inach , w y m ien io n e  w  p r z y łą c z o n e j  
przy tern W ia d o m o śc i  majątki, przeznaczone do  odebran ia  za n ieakuratne  w n o szen ie  n a leżnego  
do skarbu  od ich  p o sse so ró w  d ochodu  , do u p ły n ien ia  term in u  tym  n ieak u ratn ym  possesorom;  
za te m  życzący  n a leżeć  do ta r g ó w  na te  majątki, zechcą  przybyć na oznaczone  w y ż e y  term iny  
do tey  Izb y " sami, albo przysłać um ocow anych , z dostatecziiem i ewikcyami, odpow uidającem i



d 'vuvocsmemu dochodowi, wyliczonemu z tychże majątków, o któro zecbeą si§ targować.  
2 a lutego 1828 roku. Sowietn ik  K ołkow ski.

N aczeln ik  Stołu Orzechowski 
Gubernialny Sekretarz J. K ulikow sk i.

Do i a

W  I  A  D O M O S C.
O Skarbowych majątkach w  Wileriskiey guhernii, które przeznaczają się do odebrania , za na

gromadzone przez teraźnievszVch dzierżawców', więcey nad półroczną niedoimkę. 
Stau majątków podług inwentarzow i do

chód z nich.

N.

1 5

Nazwiska majątków w  powiatach. 3

1 1

y y  i  l e ń s k i  m.
Bystryckie  
K icrnowskie . . . . . . . . . .
Bapunźe Pelikany.  ............................

1' r  o c k i m.
N a s z k u n y .......................... .....
W oytow slw o T o r c k ie ...........................
Streypuny Buywuny . . . . . .

I V  i i  k o m i e r s k i m .  
Okaynskie . . . . . . . . . .
P u p a n s k i e ................................................. *

Z a  w i l e ń s k i m .  
Pokretonskie . . . . . . . . .
Ru so l i s z k i ...................................................

R o s i e ń s k i m .  
Bolosz . . . . . . . . . . . .

. 1 0 . 
jr • Dochod po Cena po-

s  ^ •- 0
a  s

3
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W  R edakcyi G aze ty  K uryera Litew skie- 
S° są  do przedania  następujące nowe dzieła .
A rytm etyka napisana przez Antoniego O drow ąża Ka- 

oooskiego Kandydata filozofii Cesarskiego Uuiwersy- 
etu w 'i ieli s jcieg0_ Część pierwsza: Oheymuja.ca dz ia ła 

lna  z l iezbami całemi, jednorodnem i i różnoroduerni, 
a nauka ułamkuw zwyczaynych . ,  . sr. kop. 35
Część druga: P rzyp isy  do Części Jszey , zamykające 
Wyszczególnienie różnych m ia r ,  w a g ,  przeciąg cza
su, nadto przyk łady  do Wszystkich działań ,  w części 
iszcy  wyłożonych. 8ce w W iln ie  , nakładem i dru- 

T a b p m Marcinowskiego. 18:17. . . sr. kop. 35 . 
s k * -  Arytmetyczne w yrachowane przez tegoż Kam iń- 
i i l^0’ °beyniujące: i) mnogości ze wszystkich liczb 
od / a Zy ’ )(;'źeli dzie ln ik  jest od dwóch znaków ; a)

I ° m iliona wszelkie wartości rub li  assygn. we 
iZ t’ Uaf kurs  od 3 do 4 rub. ass. na i  rub. srebr.j 

; o< " s z e lk ic h  summ od i do m i l io n a ,  wszystkie 
procenta roczne i miesięczne, a mianowicie: i. 3. 5. 
. ‘17 1 i 1 Przemianę rub. s reb r .  na złote; nadtot 
abella potęg, w 8Ce m. w W i ln ie ,  w d rukarn i  A.

Marcinowskiego ,8 s 7.  ........................... s r . j ^ p .  ?,7j
M ineralogia popularna , albo p rzestrog i dla ro ln ikow 

i rzem ieś ln ików , 0 ziemiach, kamieniach, piaskach, 
Metailach i sola a, k tórych  codziennie używają, tu 
dz ież  o węglu z iem nym , torfie i t. d. dziełko H< 

‘ a r d , uwieńczone p rzez  T ow arzystwo iu s t ru k c y i  
M ementarney w P a ry żu ,  a przełożone z francuzkie- 
6? i zastosowane do krajow ych okoliczności, przez  
i A. Kum ełskiego. lace w W ilnie, nakładem  i dru- 

lem A. M arcinowskiego i8a7. . . . sr. kop. zś. 
wa , miana nad grobem J W .  Stanis ława Siestrzeń- 
ewii-za Bohusza, M etropolity  K ościo low  Rzymsko- 
a tolickich w  Rossyi,  Arcy-Biskupa Mohilewśkiegp 

e c. i 5 decem bra i8a6 roku, przez  Stanisława B a r 
czewskiego, dok to ra  Teologii,  w Kościele  Parafial- 

) m > nowo ustanowionym w P ete rsbu rgu  na Kołom- 
ie. P rz ek ła d  z francuzkiego w przypisach porano- 
°uy. w 8ce w W iln ie ,  nak ładem  i drukiem A. Mar- 
‘uowskiego. 1827. z rycinami: 1.) W ize ru n e k  tegoż 

s tropoli ty .  2.) Kościoł zbudowany 1 poświęcony 
Przez ś. p. Metropolitę w Malatyczach. 3.) Kościoł 
Pt'zez megoż fundowany i  zbudowany pod ty tułem ś. 
j ^ anisława w St.Petersbtirgu na Kołomnie. s r .kop .  5o.' 

O yyC}n ł ych można dostać osobno , każda po kop. ę \.  
w  ^kładzie nauki praw'a Rzymskiego w ogólności, a 
p rzS/m zegolności, o dziele e lem entarnćm  , w tymże 
svtet 0cie’ k tó re  mogłoby się przydać w Uniwer- 

J ach Państwa; rzecz  czytana przy otwarciu le-

Sowietnik Kotkowski.
N aczeln ik  Stolo Orzechowski.
Guhernialny Sekretarz J. K ulikow ski.

kcyy w C esarsk im  U niw ersy tecie  W i le ń s k im ,  dnia 
x5 w rześn ia  1827, p rzez  P rófessora  Cappelli, Radcę 
Stanu, D ziekana oddziału etyko-filologieznego; z f ran 
cuzkiego przełożona, w 8ce. w W iln ie  , w d ru k a r 
ni A. Marcinowskiego. 1827...................... gr. kop. 3o

O piśmie Egipskiem czyli H ierog lifach ,  p rzek łada ł  
z rossyyskiego Zygmunt Bartoszewicz N. G  W . ( W y 
ciąg z D zienn ika  W ileńskiego 1826 ro k u  z ryciną), 
w 8ce. W i ln o  , w d ru k a rn i  A. M arcinowskiego.
1827 . . .     kop. 3o

R ozb io r  dzieła  W ences la i  A lexandri  Maciejowski J. 
U. D. L ice i  et Universitatis l i t te ra r ia e  Varsavien- 
sis professoris etc. P r in c ip iu m  Ju r is  R om ani Tomus 
1 ,  n is to riam  hujus ipsius ju r is  continens, editio se- 
cunda. Varsayiae 1820. w 8ee w W iln ie ,  nakładem 
i  d ruk iem  A. Marcinowskiego 1827. . . sr .  kóp. 20. 

O piasku i kamieniach urynowych. D zie łko dok to ra  
Magendie, z języka francuzkiego p rze ło ży ł  Sy lw ester  
P leszkow ski , doktor  m edycyny, lekarz  48go półku 
s trzelców pieszycli. w i 2 c e , w W i ln ie ,  nakładem 
i drukiem  A. Marcinowskiego 1828. . . s r .  kop. 5o.

W olno drukować. W ilno. a4. Lutego i8a8. Cen- 
zor , M orbert Jurgiewicz.

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na roz
dział Dobr w  Gubernii M ohilewskiey w C/.au- 
sowskim Powiecie położonych, do D/.iedzictwa  
zeszłego Sżtatckiego Sow ietn ika  Starosty Ma
reckiego Józefowicza należnych; Ukazem Rzą
dzącego Senatu w r. 1827 januar. 7 dnia nasta
ły m, toż Sądn Głłgo Moliilewskicgo 2go Depar.  
udeterminowany, skutkiem onych w r. przeszłym  
1827 do majętności Zyliwja w  K om plecie zje
chawszy, Dekretem  swym dnia 3 7  julii ogło
szonym, prócz działań pierwszemu zjazdowi 
w łaściw ych, akta Inkwizycyi, K alkulacyi i W e-  
refikacyi z tradycyynemi possesorami, i z kim one 
z porządku prawa i stosunków rzeczy wypadać  
będą, n a d z ień  22 xbra ominiouego roku ude-  
terminował; a gdy wtem  terminie takow e A -  
kta dla niezłożenia Sądow ego kompletu n iedo
szły; przeto Sąd G łów ny M ohilewski C y w iln e
go Departamentu w  roku teraźnieyszym Jnnu-o



ary i j 3 daia  Ukazem na mieysce dw óch przez 
n iezdrowie u byłych Urzędników, nowych w y
znaczywszy dzień 3 ci tsraźnieyszego miesiąca 
februaryi na zjazd do Zyliwja zakreślił-, na k t ó 
ry  Sąd Exdyw izorski przybywszy, kiedy w tem 
terminie jako stronom w drugich Guberniach 
mieszkającym niewiadomym, ani Snkcessorowie 
zeszłego Józefowicza WYV. W azgirdow ie;  ani 
K redy to row ie  niestawali; a bez nich przystą
pić do odbycia ak tów , byłoby rzeczą uciążliwą 
i rnniey słuszną, stosownie zatem do P raw a  i r e 
guł sobie danych, Sąd Exdyw izorsk i mając się 
jako po 4 °pełniouey już Komportacyi D okum en
tów, i uskutecznionym przez kom ornikow pomia
rze M ają tku  , term in ostateczny zjazdu swoje
go do Majętności Zyliwja na dzień t8  miesiąca 
junii teraźnieySzego 1828 r. przeznacza, w kro- 
rym term inie zarazem i udeterm inow ane ak ta  
że odbywać będzie, a po ułatw ieniu  onycb, i od
bytych głosach, w  namowę w całey rozdziałowey 
spraw ie weźmie zapewnia; ażeby kredytorowie 
Józefowicza ze swojemi dopominkami pod s tra
ceniem rzeczy na ten  term in stawali, przez 
t rzykro tne  ogłoszenie Gazet K urye ra  L itew 
skiego zawiadamia. D a t w Zyliwju roku  1828 
miesiąca februaryi g dnia.

Felix  Szpyrko Sędzia Ziem P tu  Mozyr. 
P rezydująey  Exdyw'izor i K aw aler.

Iguacv Bohusz Podsędek Ziem. P tu  Ko- 
pyskiego Kolleśski Assesor Exdyw izor.

Sądu Giłgo 2 Mobili. Depar. i E xdyw izor
ski R egent Mateusz Mienicki.

1 Jakub  Szułmo nauczyciel rysunków  ty 
pograficznych, w Uniwersytecie W ileńsk im C e-  
sarskim były, uprzednich la t  bez testam ento- 
w ey  dyspozycyi zszedł z tego świata, po k tó 
rym  wszelką pozostałość zasukcedował, jego 
rodzony b ra t  i jedyny sukcessor Józel Szułmo, 
z pobudek własnych niektórych summ za obli— 
gami, skryptam i i Dekretami zeszłemu Jakubo
w i  Szułmie zawinionych, własności i na bczpo- 
środuie rozrządzenie się rodzono-stryjocznemu 
synowcowi swem u Janowi Szułmie, teraz  p ro -  
fessorowi szkol Ilzeczyckich osobnemi własno- 
ręczuemi pismami, na zawsze odstąpił, wyrzekł 
się, ten  qua aktor przez nikogo nie kwestyono- 
w any , wyrażoney własności przez n iek tórych  
debitorow zeszłego Jakuba Szułmy ma sobie za
powiadające się wątpliwości, jeśli dalszych ro
dzonych braci i bliskich krew nych do takow ey 
sukcessyi nie ma, dla zniesienia tego nayduje 
potrzebę przez tę publiczną awizacyą wezwać 
te  osoby, k tóre  mngą do wyrażonego spadku 
przypytywać się, aby pod u tra tą  swoich dow o
dzeń, z n iew ątp li  wemi dowodami pisma istot- 
ney p r a w d y , od da ty  tego zapowiedzenia yv 
przeciągu 3ch miesięcy prawnym porządkiem 
jaw ili się w Sądzie Ziemskim W ileńskim  Pisa
no w W ilnie  1828 raca febr. i 5 dnia.

Z mocy plenipotencyi podpisuje W in 
centy Nowicki Regent i Adw. Subsel. W ileń .

Pozwolono drukow ać W iln o  d. 24 lutego 
1828 r. Cenzor Kollegialny Asessor J .Szydłowski.

1. Ruscy zamieszkali od la t  kilkadziesiąt 
we wsi Chmielowoe w  powiecie W ileńskim  pa
rafii Dubińskicy położouey, skaskami rewizyy- 
nemi 1796 i 1811 la t  przy teyze wsi zajęci, 
dekre tem  oczewistym Sądu Ziem. W ileń , , za 
wieczyście zamieszkałych przysądzeni, różnemi 
czasy z potomstwem obojey płci i dobytkiem 
swoim pouciekali czy to  pod temi samemi imio
nami i nazwiskami, lub  za przybranemi, pod o- 
byw ate lam i niewiadom o gdzie ukryw ają  się, 
przerpieszkiwają; z jakiey ubyłośei, właściciel 
wyrażoney Chmielowki, znaczne szkody i s tra ty  
ponosili ponosi; niżey podpisany z mocy praw  w ie 
czystych, dekre tu  oczewistego Sądu Gł. L . W .  
2go Depar. w  ro k u  1824 ferowanego, i Ukazu 
Rządzącego Senatu  w  roku  ominionym 1827 
nastałego, jako w ładny aktor wymienioney 
Chmielowki, u  kogo wyrażeni włościanie nay- 
dywać się megą, uprasza o E x tradyc ia  onych i 
o pomiąrkowanie się za szkody i należności. P i 
san w W iln ie  1828 r. mca febr 18 dnia.

W in c e n ty  Nowicki R egent i A dw okat 
Subsel. W ileń .

W olno  drukow ać . W iln o  d. 24 lutego 
1828 r. Cenzor, N o rb e r t  Jurgiewicz.

3 Sąd Ziemski Pow ia tu  W ileńskiego m a
jąc w koutynuacyi spraw ę konkursow ą k red y to -  
ro w  i pretensorow zmarłego kupca miasta W iln a  
S tar.  Symsona Abrahamowicza r kompanii, za 
wiadamia tychże k redy to row , iż po wysłucha
niu gtesu p roduktow ego ze strony massy, zay- 
m uje się dopiero słuchaniem objaśnień od k re d y 
torow , po ukończeniu k tó rych  w niezwłocznym 
czasie, to  jest w dniu 1 następującego miesiąca 
m arca spraw ę do namowy wziąść postanowił, iż
by zatem strony do ninieyszego konkursu  w c h o 
dzące niewiadomością o rozprawie niew ym aw ia- 
ły  s j ę ,  przez ninieyszą trzykro tną  awizacyą za
wiadamiają się. \R . 180 8|miesiąca februaryi i 3 d.

Ziemski W ileń . Prezyd. Gasper Hornowski.
Sędzia Ziem. Stanisław Drzewicki.
Sędzia Aloizy Małecki.
Sędzia Jan  Pisanka.

U  w i a d o m i e n i e .
2 Do Xiegarni Józefa Zawadzkiego, 

przybył znaczny transport muzycznych pa
pierów, a między niemi kompozycye sła
wnych Artystów: H erzc i , K a lk b re n e ra ,, 
K- C zernego, M o sze le  bo., P iocisa , K ie 
sa  i w . i. Katalog tego Lansportu, pod 
tytułem N . n  N ow ości m u zy c zn e ,  roz
daje się w  pomienioney Xiegarni.

W olno drukować W ilno d. 21 lute
go 1828.

Powstański Prez. Kom. Cen. W ilen. 
Radca Kolb i Kawaler-

K urs wileński na asygnaty od dnia 24 lutego r. 
sr- 5 r. 77 k., czer. złoty nowy 11 r. 5o k., stary 
11 r. 3o k., imperysł 37 r. k. 70.

a C zat obterttaćyi. 0 W ysokoić  Barom. | fV ys. Ther. B e  a u. | 1 W i a t r y .  j Odmiana u> pouiet.

6 O bttrwa& rt j a .  24 god>. a w icci 1 
§ m tteoro log i- ł .  25 godt. 6 rrana. | 

I  d .  26 — — — j
i  «*••*«• jd . 27 ---------------

27 cal. 6,7 (in. I 
27 — 11,0 — I 
27 — 8,6 — I 
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Zachodni. E Śnieg 
Zachodni. ■ Pochmurno 
Południowy 3 Pochmurno 
Południowy S Pochmurno
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. a-5.

W ilno dnia 27 Lutego v. s. 1828 roku.

3 OJ  Li tewsko-Wilensk iego Guberuial-  
liego Rządu ogłasza się , iż na skutek przeło
żenia j 'W.  Wileńskiego Cywilnego Guberna to
ra  na odniesienie się Slędztwienney Kommis- 

ustanów i oney w Meśc ie  Wilnie,  dla odkrycia 
fałszywego plombowania tow a row  i innych na
dużyć w kontrabandowym h a n d lu ,  nastałego; 
Rząd Gubernialny uczynił należyte rozporządze
nie, o zdięciu z nieruchomego majątku W i l e ń 
skich kupców żydów Zelmana Prenskiego i 
Tlałki I li rszowcy Romowey , nałożonego 1826 
r <>ku zaprzeczenia, z. okoliczności przyareszto-  
'vania u nich romu.  Dnia 18 lutego 1828 r.

Zn E xeku to ra  M. Konoplannikow.

> E x c e rp t  Oświadczenia z P r o toko łu  Po-  
toczneg.) Sądu Ziemskiego Powiatu W i łkom ie r -  
skiego w dacio po niżey wyrażońey zapisauego, 
e t  E u ronde m  pod pieczęcią urzędową tegoż Są
du  stronie jest wydań.

Roku  1828 miesiąca februaryi  pierwszego 
d n i a , P rze(] Aktami Ziemskieou Powiatu W i ł -  
boinierskiego stawając obecnie W .  Jmć Pan 
Michał Pietkiewicz Oświadczenie na herbowym 
Papierze pisane ku wniesieniu do ak t  podał w 
słowach: roku 1828 miesiąca lutego pierwszego 
dnia Michał  Pietkiewicz Kandyda t  obóyga Pra~ 
łVt,j ,zanoszę ninieysze Oświadczenie wespół z 
naJ'Solenuieyszym Manifestem w rzeczy nastę- 
pney: p0 usuriieuiu się * domu oyca mojego 
J W. Reuedykta  Pietkiewicza Marszałka Powia-  
tn Wiłkomierskiego i K awalera  w roku 1825, 
gdy zamieszkałem wmieśc ie  Guberskiui Wilnie,  
Starozakunny Nosiel tameczny mieszkaniec, na
wykły jak w h , » i  do korzystania z okoliczności, 
nastręczył się do dostarczenia mnie w kaźdcy po
trzebie kredy tu, i kiedy otrzymał  moje zgodzenie 

pokazał  mi Starozakonnego Uriasza Awer-  
burcha, który dawszy mnie tylko rub. sr. go, 
wzlf}ł u mnie w miesiącu maju Oblig na rab.  sr. 
1000, jakowy Oblis poźniey w miesiącu De-  
cembrze po dodaniu muie przez Uriasza Awer-  
lureha rub. Sr_ przepisanym został przeze- 

111,110 na Imia poźniey zmarłego Leopolda  W o y -  
szwiłły Prezydenta  Grodz. W i łkom ie r  z przy
daniem rub. sr. 5 o o,czy U w góle na rub. sr. i , 5 oo, 
Wstępnie tenże Nosiel na. t  ęczył mi nowy kredyt  

Staro/,akpnuego Nisiela utrzymującego Bilar t,  
który zaliczywszy mnie tylko rub. 120 wymógł  
oblig u,-, rub. sr i , 5oo, w kolei Nosiel Borko i 
dalsi ich wspólnicy obiecali mi dostać u byłe- 
gn Sędziego Ziemskiego Upitskiego Józefa W o lk a  
1 sr. 1700, i na takową summę wzięli u mnie 
°.)hg w miesiącu junii, wszakże gdy nie więcey 
Xv tym czasie, jak tylko rub. sr. 125, a poźniey 

septembrze miesiącu rub. assygu. 200 zadi- 
Jf-vli, zaniosłem w septembrze tegoż roku w 

rodzic Wileńskim Oświadczenie, i lakowe łą
cznie ,  . W olk iem  poparłem, skargą do Rzą-
("u Kuberskiego w miesiącu dccembrze podana; 

•* °statek w miesiącu januaryi  1827 roku wy- 
any pr/.ezemnie został, z powodów dopiero nie 

Ja wiająCycli się, na imie poźniey zmarłego W .  
°°polcla Woyszwił ły  Prezydenta  Grodzkiego 

* ^kotnierskiego oblig na rub. sr. 1000, na rzecz 
, . " 6 °  flni jednego grosza, ani od tego W oysz-  

 ̂ 1 y> ani od kogokolwiek bądź nie wziąłem, 0-

wszem miałem sobie wydany  r e w e r s ,  na po
w r ó t  bez żadney opłaty takowego obligu, ja 
kowy przypadkiem u mnie zaginął: takowe czyn • 
noąci i wymożone bez dauych w zupełności pie
niędzy obligi , naysolenniey przed Sądem i P u 
blicznością manifistuję, i i e  p raw nie  czynić bę
dę nie tylko o kassatę i po w r ó t  tychże obligow, 
ale naw e t  o rozciągnienie p raw e m  przepisanych 
ka r  , t ak  za dokonane  mnie podeyście, skargę 
dokąd należy przeniosę, zapowiadam , zastrze
gając aby nikt takowych  obligów, jako w ża
dnym .zęlarzeniu walu ty i znaczenia  mieć nie 
mogących, nie nabywał ,  owszem iżby one za nic 
nieznaczące (jak są i w rzeczy samey) u w a ż a 
ne były ; jak oraz o tern, że ja naymnieyszego 
własnego nie mam funduszu, a ztąd nie byłbym 
w stanie rzetelnych uiścić uależńbści, bardziey 
podeyściem wymożonyoh Obligow opłacać nie 
}-stem obowiązany. Jakowe  oświadczenie własną 
napisane ręką  podpisuję. U tego oświadczenia 
podpis taki . Michał Pietkiewicz K a n d y d a t  o- 
bóyga prawa.

Za zgodność z protokułem świadczę Fe 
l ix Pawłowicz  Ziemski W iłkonńersk i  Regent .

W olno  drukować .  W ilno  21 lutego 1828. r. 
A. Powstański  Radca  Koli.  Prez.  Kom. Ceriz. 
W il .  i Kawaler .

5 Od Gospodarczego Oddziała  Izby Skar -  
bowey Wileńskiey niuieyszem ogłasza s i ę , iż 
po poleceniu przez P.  Radcę  Taynego i K a w a 
lera Iwana  Iwanowicza Rozenberga , k tóremu 
nadane N a y m i ł  o ś ć i w s z e m i  Ukazami na 
la t  25 Starostwo Kiwilskie w Wileńskiey G a 
lie rnii w Szawelskim Powiecie  położone , od
daje się pomienione Sta ros two na pozostałe la t  
17 dzierżawy tego P.  Rozenberga , to jest do 
12 kwie tn ia  i 845 roku  na przelew pod ługpo -  
rządku na ten  przedmiot  prawami przepisane
go ; a zatem życzący przyiąć na p rawney os
nowie ~wyżey pomienione prawo,  zechcą się a d 
resować do tego Oddziała  zawcześnie ; ponie
waż termin Ekonomiczny na oddanie Ska rbo 
wych mają tków, jak wyżey już powiedziano,  
jest w  Wileńskiey gubernii  dzień 12 kwietnia .

Dnia 20 lutego 1828 roku.
Sowietnik Kołkowski .
Naczelnik Siołu Orzechowski.

W  Obowiązku Pomocnika Stołu Ja rocki .

W e d le  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K IEY  
MOŚCI Saraowładuącego Całą Rossyą eto. etc. e tc .

2 J J W W .  Eustachemu i W ładys ław ow i  
braciom, Alexandrze  i Józefie siostrom W ilgom 
z dokładem opieki sukeessorom zeszłey Brzos- 
towskiey, Janowi  Żabie  Marcinkiewiczowi P r e 
zydentowi Sądu Głównego Depar tamentu  lgo 
Wileńskiego K om andorow i  Krzyża Maltańskie
go , Joachima Jeśmaua Majora b. Woysk  P o l 
skich sukeessorom, Agnieszce Haeisskiey Kapi-  
tanowrey woysk Pruskich,  Ruży Siemiolirackiey 
Podkomorzyny lub jey sukeessorom , cujuscum- 
que t itulo, Pozew i terum loco per  agenda 
execut ionis po dekrecie munimentorum przed 
Sąd Magistratu Wileńskiego z cytacyi JP.  Ja
na Murzy Kryczyńskiego odstawnego Rotmistrza 
W o y s k  Kossyyskich w referencyi  do Soobszcze-



nia Rządu Guberskiego Białostockiego , tło re-  
zolucyi Sąuu Głównego Depar. ago W remien-  
nego i do dalszych dowodow wynasza się i  o- 
to: złcy deltr. jako za prawem wieczysto zrze- 
cznym stawszy się aktorem w stopniu zeszłego 
Jeśtnaiia kamienicy w Mieście W ilnie  na Su-  
bocz ulicy w zaułku przechodzącym położoney, 
i przez antecessorów obżłriycli W ilgow  niepra
wnie odjętey, gdy mocą takowego prawa w  ro
ku 18 > 5 mca junii 12 dnia przed Aktami Gro
dzkie mi Pttu: Wileńskiego z opłaceniem posz- 
lin Ukazami przepisanych rozwinął process, i 
po otrzymanych kilku w Magistracie Wileńskim  
Dek retach , pomimo wyłamywania się anteces- 
sorki ohzłuycli W ilgow  a foro, nawet na ob- 
żlych Wilgach i osobie zyskał Dekret niestanny 
post temerarium a jure recessum, wskazujący na 
niestawających poosobno infamią w d a c ie  1820 
msca ybra 20 dnia dekret; zeszły Jeśman nie- 
mając regressu na prawo przez się w  mysi pra
wa * przyznanego , pod niebytność żałgo 
dltra w mieście W iln ie , nie zyskawszy forum 
jak w  rzeczy odzieluey pomiędzy szlachtą nad 
konstytucyą i y 64 roku ewokacyinie, mającemu 
osiadłość w powiecie Trockim w gubernii W i-  
lenskiey, niepodawszy oczewisto w  ręce ani też 
na possesyi dziedziczney pozwu, nie kładąc jak
by niemającego widoku, do drzwi sądowych Ra
tusza wileńskiego, jakby stanu mieyskiego będą
cego , pozew przybijając żłcego zaadcytowa- 
łeś .W  celu konkludowania processu przezżałcego 
rozpoczętego: łącząc żałobę z żałcym w  nie
właściwym sądzie obżałowani W ilgowie, Aaba 
Marcinkiewicz , nakoniec gdy już sprawa 
oczewiście miała sądzić się wzięli na muuimen- 
ta, a takowyclr nieuskutec/.nili w terminie, i za
służyli na skutki prawa; przeto żałujący dela
tor pozywa do Sądu i prosi: o warowanie lo 
ci standi nakazania; za brane muniraenta a one 
dotąd uieuskutecznione, podług prawa ukara
nia, oprzysiądz wespuł z komportacyią nakaza
nia, skassowania uprzednio przywiedzionych kon- 
wikciy nieprawnie w  złym przewodzie prawa, 
za pozwami nieterminowemi i me podług pra
wa na possesii Dziedziczney nie kładącemi po
karania za zły przewód prawa, podług Aity. 
4 i  roz. 4 postąpienia, uśobuo pozwami Jesma- 
na Ewokacyynemi z odesłaniem względzie resci- 
sii prawa do sądu stanowi właściwemu odesłania 
snrawy przez Jeśmana iutrusiwe zaprowadzoney 
ostauowienia, reitidukcyi i rehabicyi załcemu 
do kamienicy uznania, possesorowi nowemu aby 
nicbr onił zakazania, Inkw izycji Kalkulaeyi i 
werefikacyi in ordiue dowodzenia, intrat i w ła
dania oną uznania, summę z aktów wyjaśnić się 
mającą z procentami na teyże kamienicy przy
sądzenia, wiedzieć się z naby wcami nowemi na
bywcy nakazania, dowodów i prawa nabycia u-  
twierdzenia, za podanie pozwów nie podług pra
wa pokarania,Komuuikcyi Rządu Białostockiego 
w yexekwowania, paręki decydowania do bliż- 
szości uznania, Expens prawnych powrót r. as.
i5oo sadzenia.

Roku 1828 mca febru. d- 6 Woźny Świad
czę iż tego pozwu kopie zgodne zinstancyi Ur. Ja
na Murzy Kryczyńskiego odstawnego rotmistrza 
woysk Rossyysk'ch, jedną JJ W W. Eustachemu i 
W ładysław ow i Braciom, Alexandrze i Józefie 
Siostrom Wilgom z dokładem icli opieki sukces- 
sorom zeszłey Brzostowskiej, drńgą Janowi Zaba

Marcinkiewiczowi Prezyd. Sądu Głównego T)ć‘ 
partamentu W ileń . Komandorowi Krzyża Mal
tańskiego, trzecią sukcessorom Joachima Jeśmana 
Majora b. W oysk Pol., W JP AgnieszceHaciskiey  
Kapit. Woysk Pruskich oczewisto w  ręce po
dałem, a W JP . Ruzy Siemiohradzkiey Podko-  
morzynie z dokładem jey opieki i potomstwa ca- 
juscnmque tituli przez gazetę Kuryera Litew
skiego iterutn loco peragende execulionis ogło
siłem, podałem i o rozprawie w Magistracie W i
leńskim oznaymiłem. Dat. ut supra.

Stanisław Parymonowski W oźny Ptta. 
Wileńskiego.

Roku 1828 mca februar. 6 , Przed Aktami 
miasta Wilna stawając obecnie W om y Stanis- 
sław Parymanowski relacyą ninieyszego pozwą  
urzędownie zeznał, o czym i że jest w  aktach 
świadczę. Ignacy Misiewicz Regent.

Pozwolono drukować. W ilno d. 1 o lutego 
1828 roku. Cenzor Kollegialny AsSesor Igna
cy Szydłowski.

3 Na skutek Dekretu Sądu Magis. Wił- 
dnia i 3 julii 1827 roku w Exdywizyi obywa
teli Gregierow ferowanego, uskuteczniać się bę
dzie w  terminach lszyrn dnia i 5, 2gim d. 18 1 
3cim d. 20, oraz w  dniu przetargowym 21 nastę
pującego mca marca in fundo domu murowa
nego rzeczonych Gregierow na ulicy ś. Janskiey 
pod N. 438 położonego, na wieczystą tegoż do
mu wyprzedaż, publiczna licytacya, oczeni aby 
Jchmość Ambienci byli świadomi i do takiey li- 
cytacyi jawili się, w  tern celu jako delegowany  
wydalę ninicyszą awizacyą z wyjaśnieniem, że 
pornieniony dom przynoszący dopiero roezney 
intraty rub. sr. 2Ó2, został oceniony w rnatery- 
ałach wogóle 2,2o4 rub. sr., i że punkta przed- 
łicytacyine Jchmość Ambienci mogą doczytać 'v 
Kancellary i Mag. M. Wilna. Datt 1828 rókń 
febr. 21 dnia.

Karol Hurtig R. M. M. W .

2 Niżey podpisana z uzyskanego Reworsń 
i listu od J. Xdza Głowackiego Proboszcza i Pre
fekta Typografii poświadczona, iż Jan Floryana
Syn Laskowski za jakąś Plenipoteneyą od podpisa" 
ney jakoby do wszelkich Interessow jemu wydaną, 
poruczone do sprzedaży dzieło pod T y t u ł e m  
A ię z n ic z k a  Z a s ła w sk a  od rzeczonego X- L le
wackiego na Rewers zabrał i gdzie podział nie
wiadomo. Podpisana lękając s ię ,  aby za tą 
Plenipoteneyą, jakiey nigdy i na żąden przed 
miot temuż Laskowskiemu niewydawała, wię- 
cey jeszcze nadużyć uiepuczynił, niin o t o  rOzwi 
nę Proces, ninicyszą awizacyą aby nikt zony111 
za rzeczoną Plenipoteneyą w żaden układ nie" 
wchodził ostrzega. R. 1828 mca februaryi 19

Tekla z Borzymowskich Wróblewska  
Sędzia b. Tr. Glłgo Litew .

W olno drukować. W dno d. 2ó lutego 1828**' 
Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

2 Wyjeżdża za granicę do Austryi i Sa" 
xony W ileński 3 Gildy kupiec Eliasz AbelowL* 
Sołowieyczyk dla poratowania zdrowia sweg®’ 
w Karlsbadzkich wodach, z terminem na oś 
miesięcy. *

W ileńsk i Policmeyster Podpółkownik Clu1̂
stowski. _____


